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— W Kościde Wielebnych PP.Sa/cramentek,vi przy­
szły Czwartek, t. j. d.8 b.m., przypada doroczna Uro­
czystość uczczenia N. SAKRAMENTU, która odpra­
wiać się będzie z zupełnym Odpustem, począwszy od 
pierwszych Nieszporów w przed dzień Uroczystości, 
z dwoma Kazaniami, rano i po południu, z śpiewa­
niem Godzinek, z sołennemi Processjami na obu Nie­
szporach i zSuplikacjami.— W Sobotę, t. j. d. 10b. m., 
przypada Uroczystość Śtej S c h o l a s t y k i  Panny; która 
odprawiać się będzie również Nabożeństwem Odpusto- 
wem z Kazaniami.— Wprzyszłe zaś ostatnie trzy dni 
Zapustne, odprawiać się będzie Uroczyste Czterdzie- 
sto-godzinne Nabożeństwo,z Wystawieniem N.SAKRA- 
MENTU, o godz:5tej z rana, z dwoma codzień Kaza­
niami, śpiewaniem Godzinek o N. SAKRAMENCIE 
popołudniu o godz: lszej, z solenuemi codzień po Ka­
zaniu Nieszpornem Supiikacjami, Procesjami i Odpu­
stem zupełnym, przy wystawieniu R e l ik w ij  : w Nie­
dzielę Śgo K l e m e n s a , w Poniedziałek S. A l e x a n d r a  
we Wtorek Śtej F e l ic y s s y m y .

—  K om isja  L ik w id a c y jn a  w  K ró lestw ie  P olskiem ,  podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w ynagrodzenia likw idacyjne: 
w ilości rs. 14,982 kop. 12, p rzypadające  na mocy rozpo- 
r z ą d z e n ia  K o m is ji  z d n ia  22  S ty c z n ia  ( 3  L u te g o )  r. b .,  J a -  
Eowi B orm an, właścicielowi d ó b r M asłom ęcz, położonych 
w G ubernji L ubelskiej, Pow iecie Hrubieszow skim , G m inieT e- 
■rebin, wysłane zostało  do K assy Pow iatu L ubelskiego, celem 
w ypłaty kom u należy; — w ilości rs. 36,120 kop: 7, p rzy ­
p adające  na mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  22  Stycznia 
(3 L u te g o )  r .  b., Jenera łow i-A dju tan tow i Paw łow i G rabbe, 
w łaścicielow i m ajo ratu  K rakopol, położonych w G ubernjl 
A ugustow skiej, Pow iecie K alwaryjskim , Gminie K rakopol, 
w ysłane zostało  do K assy G uberojaluej Augustowskiej celem 
w ypłaty kom u n a le ż y ;_ w ilości rs. 23,3 3 0  kop: 91 , p rzy p a ­
d ające  na mocy rozporządzen ia  Kom isji z d n ia  22  Stycznia 
(3 Lutego) r. b., M ichałowi Puszczyn, właścicielowi m ajo ra­
t u  Golice, położonych w G ubernji Lubelskiej, Powiecie S ie­
dleckim , Gminie Golice, w ysłane zostało  do K assy Pow iatu  
Siedleckiego, celem wypłaty kom u n a leży ;—w ilości rs. 2 4 ,1 1 3  
kop: to , przypadające  n a  mocy rozporządzenia Kom isji z dn ia  
22  S tycznia (3 Lutego) r. b., Gabrjelowi Rulikow skiem u, 
właścicielowi d ó b r Szychowice i Łasków, położonych w Gu- 
bern ji L ubelsk ie j, Powiecie H rubieszow skim , Gminie M ircze, 
w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu L ubelskiego, celem w y­
p ła ty  kom u należy; — w ilości r s . 7 ,791  kop: 92, przypa­
dające  na  mocy rozporządzen ia  Komisji z dn ia  22 Stycznia

r ' ll' ’ Dyonizem u Strzeszew skiem u, w łaścicielowi 
dóbr Bądkowo położonych w G ubernji P łock ie j, Pow iecie 
P rzasnyskim , Gm inie Sońsk, w ysłane zostało  do K assy P o ­
w iatu  Płockiego, celem  w yp ła ty  kom u n a le ż y — w ilości rs 
20,869 kop: 94, p rzypadające tła mocy rozporządzen ia  K o ­
m isji t . dn ia  2 2 ^ ty c z m a  (3  L utego) r. b., W ojciechowi So­
bolewskiemu, właścicielowi dóbr B iałobło tu , Czechów i W oj- 
towce, położonych w G ubernji Augustow skiej, Powiecie A u­
gustowskim , Gm inie B ata  W ielkie, wysłane zostało  do K as­
sy G ubernjalnej Augustow skiej, celem w ypłaty  kom u należy

n , (D,z: w »r:).
—  n a d a  G łów na O piekuńcza Z a k ła d ó w  Pobroczi/nnuch  

podaje  do wiadomości PP. L ekarzy , iż w Szpitalu  Śgo J ó ­
z k i  \  we wsi Mieni, w Pow iecie S tanisław ow skim  położonej, 
w akuje  pośada  lek a rza  ordynującego, z  p łacą  rs. 300 ro ­

cznie, k tó ra  ubiegającem u się o n ią  kandydatow i, konfero ­
w aną będzie drogą konkursu . K andydaci pragnący p rzy stą ­
p ić do rzeczonego konkursu , w inni o to wnosić do R ady 
Głównej p odan ia  na  pap ierze  stęplowym, ceny kop: 75 i d o ­
łączyć p a ten t n a  stopień  naukow o-Iekarski, oraz pozw o­
lenie do p rak ty k i w K rólestw ie. T erm in do w noszenia p o ­
dań, oznacza się jednom iesięczny, licząc od da ty  ogłoszenia 
niniejszego. O m iejscu i dniu, w k tó rym  powołany k onkurs 
odbywać się  będzie, kandydaci w właściwym czasie, z aw ia ­
dom ieni zostaną . N adm ienia p rzytem , iż gdy do Szpitala  
w M ieni przyjm ow ani są  chorzy z  wszelkiemi chorobam i, 
oprócz syfilistycznych, i p rzeto  konkurs odpowiednią dążność 
mieć będzie. (Dz: W ar:).

-  Przeszły Czwartek będzie pamiętnym dla In ­
stytutu muzycznego! W tym dniu albowiem J. C. W. 
Xiążę Oldenburgski, podczas pobytu swego w W ar­
szawie, raczył zwiedzić ten zakład i przez dwie go­
dziny przeszło, zaszczycał swoją, uwagą popisujących 
się przed nim elewów płci obojej, kształcących się 
w instytucie. Najprzód tedy, chór dobrany komple­
tnie, wykonał w obec dostojnego gościa w kaplicy 
miejscowej, Glorję z mszy Rinck’a; następnie zaś, już 
w klasach J. C. W. raczył wysłuchać z zadowoleniem 
gry na fortepjanie p. Matyldy Biron, uczennicy profe­
sora Stolpego, oraz śpiewu jej siostry Izabelli, która 
wykonała Le soire musicale Rossiniego; później, panna 
Jaroszewicz, oraz pp. Mikulski i Grzywiński, odśpie­
wali rtio z Otella. W dalszym przed J. C Wysoko­
ścią popisie, chór na żeńskie głosy, wykonał dwa ustę­
py z mszy Stanisława Moniuszki, a p. Górski, uczeń 
dyrektora Kątskiego z klasy skrzypcowej, odegrał cu ­
dną elegję Ernsta. J. C. Wysokość wielki miłośnik 
muzyki, znakomity kompozytor w wyższym stylu, au­
tor kilku oper, pomiędzy któremi jedna p. t. Kiitchen 
von Heilbron, niejednokrotnie i z wielkiem powodze­
niem przedstawiana była na zagranicznej scenie—słu ­
chał popisu elewów instytutu z widocznem zadowo­
leniem, a następnie raczył zejść na dół do klasy orga­
nów prof. Freyera i tain wysłuchał najprzód, impro- 
wizycji na organ ucznia instytutu Śliwińskiego, na­
stępnie zaś fugi kompozycji Freyera, którą odegrał 
wzorowo drugi uczeń tej klasy p. Stankiewicz. J. C. W. 
raczył łaskawie przemawiać do popisujących się ucz­
niów i uczennic, wypytywał troskliwie dyrektorainsty- 
stytutu naszego o szczegóły dotyczące założenia, ro­
zwoju i przyszłości tegoż, a wreszcie raczył wyrazić 
mu swoje wysokie zadowolenie z odbytego przeglądu. 
Wizyta i długi pobyt J. C. W. w instytucie muzycznym, 
jest ważnym dla tego zakładu ewenementem, nikt 
albowiem odtąd nie może wątpić, nie tylko o pożyte­
czności lecz zarazem o rozwoju, postępie i wzorowym 
kierunku instytucji obudzającej zajęcie w tak wyso­
kich sferach i zasługującej na pochwały osób tak do­
stojnych.   (D. War.)

— Wyjechał z Warszawy: Rzecz: R. St: Iwaniszew  
do Lublina.



— Wczoraj przybył do W arszawy z Paryża na p a ­
r e  dni, D r Cherchill, specjalny lekarz chorób p ie r­
siowych; staną ł w Hotelu Rzymskim.

— W dniu 8 b .m , t  j. weCzwartek, jako w pierwszą 
rocznicę skonu ś.p. Gabryeli z Gutakowskich Zabielo- 
wej, cdbędzie się w Kościele Sgo K r z y ż a ,  o  godzi­
n ie lOtej rano, Nabożeństwo żałobne, za spokój jej 
duszy; na które, Krewnych i Znajomych, zaprasza 
się. (1,829.)

— W dniu jutrzejszym , o godzinie lOtej rano, jako 
w rocznicę śmierci Piotra Kuczborskiego, Właściciela 
dóbr Kąty, w Okręgu Łowickim położonych, w mieście 
Sochaczewie, w Kościele Parafjalnym , odprawione bę­
dzie żałobne Nabożeństwo za spokój duszy tegoż Pio­
tra  A'uczborskiego; na które, Fam ilja zmarłego, P rzy­
jació ł i Znajomych, zaprasza. (1,806.)

— W tych dniach w Petersburgu, zm arła ś. p- A le­
xandra z domu Uwarow Xiężna Urusow, k tóra przez 
długi czas mieszkała w Warszawie. Dom Xząt Urusow 
znany był powszechnie ze swej gościnności.

— N a Wystawę Towarzystwa Zachęty Sztuk P ię­
knych, przybyły obrazy: Ruśkiewicza, Przewóz na 
D unajcu między Szczawnicą a Krościenkiem; Mali­
nowskiego, Krajobraz; Małeckiego, Wejście do chóru 
Kościoła po Bernardyńskiego w Warszawie; Brzozow­
skiego, Piaskowa Skała; Millera, P o rtre t Damy; Lep ■ 
końskiego z Krakowa, Akwarela Obrazu z W ielkie­
go O łtarza Fary  w Bieczu, osobliwość archeologi­
czna; Marconiego Leonarda, Portre t, popiersie Damy 
z m arm uru.

— Pierwszy tom Pamiętnika Naukowego, wydawane­
go i redagowanego przez D ra Karola Gregorowicza, od 
k ilku  już dni wyszedł z druku i mieści w sobie za j­
m ujące artykuły poważnej treści, jak: „Religja, o uczu­
ciu i religijnych wyobrażeniach", przez J. H. Ś.; „P o ­
g ląd  historyczny na początki nowożytnego prawa cy­
wilnego w E uropie”,nader zajm ująca rozprawaM . Berg­
sona, przełożona z Francuzkiego przez Gustawa P., 
odznaczająca się głębokością pojęć i wiele ciekawych 
zawierająca szczegółów', „H istorja naturalna '’ mieszczą­
ce w sobie w skróceniu historję zoologji wyjętą z uczo­
nego dzieła Prof: Ant: Wagi, „W stęp z niedrukowa- 
nego dziełka, pod tyt: Myśli o wychowaniu niewiast", 
w którym  skreślone zostały ważniejsze pedagogji z a ­
sady, oraz niektóre hygieniczne uwagi tyczące się wy­
chowania dzieci, „Życie Tomasza Moora, słynnego 
poety Angielskiego” „L itera tu ra  Nowo-Grecka'’M. Gli­
szczyńskiego', „Wiadomości o astronom ji u staroży­
tnych ludów Ameryki”, krytyka i kilka pomniejszych 
licznych artykułów. Słowem jak  dotąd, Pamiętnik od ­
powiedział swojemu założeniu, k tóre w następnych 
tom ach rozwinąć dalej zapewne nieomieszka. Szczu­
p ła  ilość poważnych artykułów  naukowych w pismach 
perjodycznych po większej części belletrystyce p o ­
święconych, czyni Pamiętnik bardziej jeszcze pożąda­
nym, a jeżeli nowe to pismo obok artykułów  orygi­
nalnych zechce posiłkować się Przeglądam i zag ran i- 
cznemi, znajdzie w nich obfite skarby, po większej 
części czytelnikom naszym nieznane. Pozostanie ty l­
ko Redakcji obowiązek trafnego wyboru artykułów 
i um iejętnego ich zestawienia, w czem doświadczenie 
R edaktora dostateczną przedstawia rękojmię.
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— W tych dniach mieliśmy sposobność oglądania 
prześlicznej m alatury wprost z Chin nadeszłej a wyko­
nanej na śnieżnej białości i nader delikatnej płycie, 
k tó ra  się zdaje być rdzeniem jakiejś rośliny. Znana 
jest powszechnie niezwyczajna żywość kolorów Chiń­
skich", a przedmiot obrazu odpowiada legendzie Chiń­
skiej, k tó ra  się doskonale schodzi z Sądem Salomona. 
Owóż na rzeczonym obrazie zakreślone je s t koło 
w pośród którego jakaś baba silnem targnięciem  cią­
gnie ku sobie rozbeczonego malca wówczas gdy z dru­
giej strony stoi inna kobieta łzam i zalana i załam u­
jąca ręce na widok szamotanego tym sposobem dzie­
cka. Trzeba wiedzieć, że Chińska legenda opowiada: 
że Sąd, chcąc rozstrzygnąć spór o własność dziecięcia 
do którego się dwie kobiety przyznawały, wyrzekł 
z razu, że ta  za m atkę uznaną będzie k tó ra  siłą  po­
siąść je  zdoła. Gdy przyszło do rozprawy, Sąd widząc 
że jedna z kobiet, bez żadnego względu n acierp ien ia  
chłopczyny, targając go wydarła drugiej, uznał zam a- 
tkę tę  z nich, k tóra  przez troskliwość i obawę o nie­
naruszenie dziecka, .wyrwać je  sobie raczej pozwoliła.

— Napotykamy w tych czasach dość częste w p i­
smach wzmianki o poruczaniu kobietom prac przy 
telegrafach, drukarniach i t. p. zakładach. Rzecz 
dziwna, że dotąd, strój głowy dam, poruczony je s t  
wyłącznie prawie płci męzkiej. Czyżby lekka ręka 
kobiety, niebyłaby sposobniejszą a poniekąd i właści­
wszą do trefienia włosów płci pięknej? Czyż nawet 
te  subtelne rączki nie dałyby się użyć do niektórych 
wyrobów zawodu fryzjerskiego, jako to do loków 
sztucznych, puklów i innych tego rodzaju ozdób, k tó ­
re  niewyczerpana w swych pomysłach moda, codzień 
odnawia i upowszechnia. Zdaje się, że dobra fryzjerka  
m iałaby zawsze dosyć zatrudnienia, gdyż jakkolwiek 
jesteśm y zdania, że kobieta sama powinna się umieć 
czesać, to jednak  niekażda to potrafi i może, a s ta ­
ranne czesanie je s t koniecznym warunkiem utrzym a­
nia tej jednej z najwdzięczniejszych ozdób płci pięk­
nej. Fryzjerka któraby za miernem wynagrodzeniem 
zobowiązywała się do codziennego czesania, do wpra­
wiania w tę sztukę tak  samych pań jako i służących 
płci żeńskiej, niezawodnieby korzystne mogła zn a ­
leźć na tej drodze zatrudnienie, niemówiąc już o Ar­
tystkach sztuki fryzjerskiej, k tóre w danych razach, 
a mianowicie w porze Karnawałowej mogłyby świe­
tne, jak  to mówią, robić interessa, przychodząc w po­
moc naszym zawołanym Warszawskim  fryzjerom.

—- Komitet Towarzystwa R esursy  Kupieckiej.— 
W dodatku do ogłoszenia Sobotniego o Koncercie 
Czwartkowym w Resursie Kupieckiej, zawiadamia, że 
w tymże Koncercie przyjął udział Pan Sercais z sy­
nem.

— Wczoraj wieczorem w' prywatnem kółku m i­
łośników muzyki i literatów , mieliśmy sposobność 
słyszeć Sercaisgo i jego młodziutkiego syna Józefa. 
Jakkolwiek kilka już la t minęło od czasu, kiedy m ie­
liśmy sposobność ostatni raz w Warszawie podziwiać 
znakomitego wiolonczelistę, z niemniejs^em jednak  
dziś jak  wtedy słuchaliśmy go uwielbieniem. Sercais 
m istrzem jest na swoim instrum encie i bez zaprzecze­
nia pierwszym na świecie wiolonczelistą. Dźwięczne 
tony wydobywane przez niego z wiolonczelli, naprze- 
miany, to głos ludzki przypominają, to w kunszto-
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wnych flażoletach flecik naśladują, to grzmią potęgą 
całej orkiestry. Zdumiewać się przychodzi zarówno 
nad mistrzowskiem kierowaniem smyczka, którym 
Servais najtrudniejsze arpedżia pokonywa, jak  nad 
wyrobieniem lewej ręki, która w aplikaturach nie­
słychane zwycięża trudności. Słynny artysta grał 
nam przy towarzyszeniu fortepjanu utwory własnej 
kompozycji, a mianowicie: wielką fantazję z najpię­
kniejszych tematów Hugonotów, z akompaniamentem 
organu przy finale, warjacje na moty wa z Wesela w Oj­
cowie i dueta na dwie wiolonczelle z synem, jeden na 
tema dawnego romansu Francuzkiego DMayrac’a, a dru­
gi ze dwóch pieśni ruskich zawcześnie zmarłego dla 
sztuki ruskiego kompozytora Glinki. 14-letni Józef 
Servais swoim talentem żywo zajął obecnyeh; tak mło­
dy a z wielką już pewnością włada instrumentem, i 
w grze odznacza się wielką precyzją, czystością tonu, 
a nawet uczuciem, które ojciec w tak wysokim stopniu 
posiada. Przy takich warunkach i pod ojca kierun­
kiem młodociany wiolonczelista świetnej spodziewać 
się może przyszłości. — Dziś Publiczność w Teatrze 
będzie mogła zachwycać się grą Servais'go ojca i po­
dziwiać syna.

— We Czwartek wystąpi znakomita tancerka Pan­
na Nadzieja Bogdanów, "którą przed kilku laty mie­
liśmy już sposobność podziwiać na naszej scenie. Pan­
na Bogdanów przybywa z Berlina, gdzie wielkie mia­
ła powodzenie.

— Jeden z miłośników Sztuk Pięknych w naszem 
mieście zamieszkały, Pan Matias Bersohn, sprowa­
dził z Wiednia chromolitografję obrazu Loefflera, 
obecnie na Wystawie Zachęty Sztuk Pięknych w War­
szawie znajdującego się, p. t. „Kwiaty mówiące". 
Chromolitografja ta jest daną przez Towarzystwo Sztuk 
Pięknych w Wiedniu na premjum dla swych członków. 
O ile nam wiadomo P. Matias Bersohn, chce na czas 
pewien dać tę reprodukcję Wystawie naszej, w celu 
pomieszczenia takowej obok obrazu Artysty. Prze­
śliczną tę Chromolitografję sporego formatu wykonał 
Pan Bit/ner.

— W ubiegłym tygodniu w Warszawie, z powodu 
szczupłych dowozów, ceny pszenicy podniosły się 
o kop: 15—30 na korcu. Głównie były przednie ga­
tunki poszukiwane i stosunkowo wyżej płacone.

— Według „Ekonomisty,” w Królestwie Pols: grun­
tu  ornego jest włók 350,772, z których blizko czwar­
ta  część zostaje pod ugorem, a zatem przemaga jesz­
cze trzypolowe gospodarstwo.

— W zeszłą Sobotę na sesji Zgromadzenia Kunsztu 
Szewckiego, wybranymi zostali: na Starszego Zgroma­
dzenia, Pan Franciszek Szczepański: na Podstarszego, 
Pan Wawrzyniec Lindeman.

— Dzisiejszej nocy w possesji domu Nr 2874ab 
przy ulicy Ordynackiej, z nieostrożności, spaliła się 
stajnia, a w niej parę koni. Straty wynoszą około 
rs. 700. Przybyła Straż Oguiowa, zapobiegła dalsze­
mu szerzeniu się ognia.

— W zeszły Czwartek w Krakowie, w Teatrze miej­
scowym, na benefis Pani Modrzejewskiej, przedstawio­
no słynną komedję. Sardou „Rodzina Benoiton”, która 
w Paryżu przed 2ma miesiącami zaledwie wystawioną 
była. Pośpiech ten zaszczyt przynosi gorliwości Dy­

rekcji Krakowskiej. W Piątek zaś było widowisko 
amatorskie na dochód ubogich; odegrano „List i od­
powiedź” Jasińskiego, „Przed śniadaniem” przysłowie 
Jana Alexandra Hr: Fredry (syna) i „Szkoda wąsów” 
L. A. Daniszewskiego. W widowisku teni przyjmowa­
ły udział Pani Mikocka, Panny Celina Wodzie/ca, Anna 
My cielska, Kicka, P. August Gorajski, Hr: Wincenty 
Bobrowski, Hr: Witold Potocki i Xiążę Sulkowski.

— We Lwowie przedstawiono nową komedję Hr. 
Fredry (młodszego), p. t. „Śpiewka wujaszka". W kró- 
tce tamże wystawioną być ma nowa komedja wierszem 
J. I. Kraszewskiego, p. t. „Majętne Wdowy".

— W Berlinie wychodzi wielki Słownik języka Pol­
skiego u xięgarza Behr’a. Ułożeniem tegoż zajmuje 
się Pan Januszkiewicz.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, Igo Lutego. — Obie Izby Parla­

mentu zebrały się dziś po godzinie 2ej. Izba Lordów 
otwartą została przez Komisję Królewską, mającą 
Lorda - Kanclerza na czele. Wezwał on Członków 
przybyłych przed kratki Izby deputowanych, aby przy­
stąpili do obioru mówcy, poczem w Izbie Lordów roz­
poczęło się składanie przysięgi. W Izbie niższej m ó­
wca dotychczasowy P. Evelyn Danison został jedno­
myślnie obrany. Tak on, jak i P. Gladstone oraz inni 
członkowie poświęcili kilka słów dla uczczenia pamię­
ci Lorda Palmerstona. — Podobno jednym z pierw­
szych kroków jakie Rząd przedsięwziąć zamierza, bę­
dzie podanie bilu przepisującego najsurowsze dla ca­
łego kraju środki celem zasłonienia się od zarazy by­
dlęcej. W ogóle domaganie się podobnego prawa 
w obec coraz bardziej pustoszącej mienie rolników 
klęski, staje się głośniejszem. Od 28go Paździer­
nika w ciągu 3 tygodni zapadło na zarazę 4,686 sztuk 
bydła, w następnych trzech tygodniach 7,014 zaś w o- 
statnich trzech, do 20 Stycznia 28,404. Zaraza zatem 
robi ciągłe postępy, a jakkolwiek dotychczas ofiara 
jej padło tylko l>/2 pCt całej ilości bydła, jednakże o- 
bawa o dalsze następstwa jest słuszną.—Lord Napier, 
który był ostatnio Posłem Angielskim w Berlinie, mia­
nowany został Gubernatorem w Madras. (Schl. Ztg.)

FRANCJA. Paryż, Igo Lutego. — Ostatni dziennik^u- 
rzędowy Mexykaiiski, przybyły do Paryża, przywiózł 
wiadomość dość ciekawą, to jest udzielenie medalu 
zasługi cywilnej Cesarzowej Eugenji, za to, iż nie zwa­
żając na niebezpieczeństwa zarazy Paryż pustoszącej 
dała wszystkim klasom mieszkańców wzniosły przy­
kład odwagi i miłości chrześcijańskiej. Przez przy­
jęcie ze strony Cesarzowej, jak pisze pomieniony dzien­
nik, medal ten nabierze nowej świetności, którą oce­
nią obdarzeni już takowym.—Gazety zajmują się dość 
znaczną liczbą głosów' zebranych już w Ciele Prawo- 
dawczem przez oppozycją.-Cesarz przesłał Szwajcar­
skiemu Jenerałowi Dufour wielki Krzyż Legji honoro­
wej, wraz z listem własnoręcznym. — Słychać, źe Ce­
sarz chętnie zgodziłby się na pozwolenie objęcia do­
wództwa wojsk Papiezkich Jenerałowi Goyon, które­
mu właśnie takowe ofiarowywano. Jenerał ma przy­
jąć zobowiązanie tylko na dwa lata, a przytem zacho­
wać swą rangę w armiji Francuzkiej. Na te dwa wa­
runki podobno się zgodzono, ale nie przyjęto trze­
ciego, iżby w listach urzędowych figurował nadal ja-



ko służbowy Adjutant Cesarski, gdyż we Florencji 
mogłoby się*wydawać trochę dziwnem, widzieć Adju- 
tanta Napoleona Illgo  na czele armji Papiezkiej.— 
"Wczoraj miał miejsce w Tuilerjach ostatni bal urzędo­
wy. Zaproszono około 3,000 osób. Cesarz i Cesarzo 
wa pozostali do północy. Cesarzowa miała na sobie 
białą suknię, a na tej wielki Krzyż orderu zasługi cy­
wilnej, ofiarowany jej przez Cesarza Maxymiljana. 
Xiężna Hohenzollern również przybraną była w su ­
knię białą, z kwiatami we włosach. Bal trwał do 4ej 
rano. ( Ind- Bel.)

HISZPANJA.—Z Madrytu donoszą, że Jenerał Prim 
jest internowany w Portugalji, w Beja. Żyje on nader 
samotnie i dotychczas pisał tylko do swej żony. — Po­
dobno Ministerstwo Portugalskie pisało do niego za­
pytując, co począć myśli. Zdaje się iż pojedzie do 
Atiglji. Rząd Portugalski wszedł w układy z Gabine­
tem Madryckim co do reszty wychodźców Hiszpańskich. 
Podług telegramu z Madrytu, z 31 go z. m., Marszałek 
Concha zaproponował w Senacie, aby przy rozprawach 
nad adresem przemawiali tylko dwaj mówcy, jeden za 
adresem, drugi przeciw. Ostatniemu ma być także 
dozwolone przedstawić poprawkę. Kortezy przyjęły 
nowe prawo o prasie. {Ind. B el)

Ostatnie Wiadomości.
Depesze dzisiejsze nie przynoszą żadnej ważniejszej 

wiadomości.—Paryzki „Constitutionnel11 z 2go Lutego 
ogłasza nowy artykuł o depeszach w kwestji Mexy- 
kańskiej, w którym stara się dowieść, że P. Drouyn de 
Lhuys utrzymał się zawsze na tem samem stanowisku 
i że* w ostatnich notach jego, mianowicie do Gabinetu 
Washingtońskiego, niewidać cofania się, jak to utrzy­
muje oppozycja.— Z Quebek pod d. lity m  Stycznia 
douoszą, iż Fenjanie zamierzają połączyć się z istnie- 
jącem już innem stowarzyszeniem, w celu osiągnię­
cia przyłączenia Kanady do Stanów Zjednoczonych. 
— Pruskie stronnictwo postępowe zamierza zaprote­
stować przeciw decyzji Trybunału, iż Deputowani mo­
gą być pociągani do odpowiedzialności, za mowy mia- 
ne w Izbic. (Ind: Bel:).

Przyjechali do Warszawy:
B ielawski F e lix  U rzędnik  z Siedlec n r 473; Cyprysiński 

A nton i Ob: z Sulm ierzyc n r 753; Karczewski L udw ik Ob: 
z B rzyskiej woli n r  968; Lelew el August Ob: z R adzym ina 
n r  625; Olszewski A n t ni Ob: z Góry n r  155; Sokolnicki 
F ra n : Ob: z Jankow a n r  2G68; Siennicki W ład: Ob: z P u ł­
tu sk a  n r 625. .

P r z y j e c h a l i  a; a i a g r a n i e y : Balkow ski A ntom O b: 
ze Lwowa n r 414; Ciszewski Alfons Naucz: Iust: Polit: z B e r­
lin a  n r  394; Kościelski A ugust Ob: z B erlina  n r 395; L ask i 
W ład : B ank ier z P a ry ża  n r  6 0 2 ; Podlew ski Tom asz Ob: 
z K rakow a n r  2659; S karbek  K arol H r: z P oznania  n r 584; 
W itkow ski Adam  Ob: ze Lwowa n r 414.

 W czoraj zagubiony zo sta ł List Zastawny
n a  rs. 75, N er 96,953 lit: D; zastrzega się p rz e ­

to , aby n ik t takow ego nie nabyw ał, gdyż ostrzeżen ia  gdzie 
należy poczynione zostały. — Z nalazca raczy oddać do D ru­
k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego, za  nagrodą. ( 1 8 8 8 .)

W czoraj, pom iędzy godziną 5 tą a  6tą

przybłą,kał się mały Pinczer,
m ożna go odebrać w R edakcji K u rje ra  W ar- 

. szawskiego. (1905.) ___________________________________
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M I l O B K i i  z k ilku  kluczów, położone w Galicji w na j-X  
Jgżyzniejszej okolicy, dobrze zagospodarowane, z dobrem iS  
gtói okazałem i budynkam i m ieszkalnem i i "gospodarczem i,|s 
H z lasam i od 6 0 ,0 0 0  do 350,ooo guldenów, pragnę ra z e m *  
| | l u b  pojedynczo sprzedawać. Szczegółow e opisy u d z ie lili 
S z  grzeczności na  listy franco P . R. L. S n i d z l A z h i v  
jsw  K atow icach.—Sobiesław  W ojnarski Dziedzic. (1776.) M

O S T 1 1 V G I  O i t e n d z k l e  ł  Holsztyń­
s k i e  z F lensbnrga, codzień świeże, nadchodzą 
do H andlu W in i D elikatesów  A .  S t ę p k o w ­
s k i e g o . — T enże H andel o trzym ał świeże B \ -  

H A  H l o r s k l e T u r b o t s  i S o l l e s ,  oraz S I E L A W A
1 S I E J E  Augustowskie wędzone. (17,448).

O S T K A C H  O s t e i i i l z k l e  świeże, n ad ­
chodzą codziennie do H andlu pod firm ą J ó z e ­
fa HóS»r, w Gm achu T ea tru , u lica W ierzbo­
wa. (16,414). __________________

TEATR WIELKI.
Dziś, Koncert na violonczeli PP. Franciszka i Józefa 

Be reals.— Cór/ret Regimentu.— Jutro, L  Elixir d'amore. 
(Przez Artystów Włoskich. Abouament Lit: A Nr 17).— 
Divertissement, w którym Pan na Stefańska iPanKonst: 
Turczynowiez, tańczyć będą nowego Mazura układu R. 
Turczynowicza. ,

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro, Przyjaciele.______________________________

K a b i n e t  A l e t o s k o p ó w . — W  Sali R esursy Obyw a­
telskie j od godziny 1 lej rano do 9ej wieczór. Cena wejścia 
Kop: 30. Dzieci p łacą pólowę. (19,419).

C e n y  T a r g o w e  % A » r e » K » w s ik le .— Dnia 5 b. m. 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 10 do rs. 7 kop. 95; 
ży ta  od rs. 4 k. 80 do rs. 4 kop. 95; owsa od rs. 1 kop'. 95 do rs.
2 k. 10; gryki od rs. 4 k. — do rs. 4 kop. 10; kartofli od r8. l 
k. 35 do rs. l k. 50.

O k o w i t y  próby 11, płacono dn ia  3 1 z. m., za  w iadro od 
rs. 2 k. 4 0 '/ ,  do rs. 2 k. 523/4; za garniec od rs. — k. 78’/ ,  
do rs. — kop. 82% . ______________________

k u r s  K i e t J y  W w s a s s u w s a U n # . — D nia  6go Lutego 
r. b .: za obligi skarbow e 100  rs. oprócz kuponu, żąd ą ją  rs. 83 
kop. 66, dają rs. — kop. —; za L is ty  zastaw ne 3go ok resu  
oprócz kup: za  100 re. żąda ją  rs. 83 kop. 75, dają  rs. 83 
kop. 50; za L isty  likwidacyjne, żądają  rs. 78 k. 33, d a ją  rs .
— k. — ; za nową R ossyjską pożyczkę prem iow ą z roku  
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają  rs 117 k. 25, dają rs. 116 
k. 75 ; M etalliki Lutow e żądają rs. 100 kop. 50, dają  rs.
— k o p ie je k — ; M etaliki S ie rp n io w e— żądają  rs. 100  ko ­
piejek —, dają  rs. 99 kop. 83; za B ilety  B anku Cesarstw a, 
oprócz kuponu, żąda ją  rs. 91 k. 25, dają  rs. 91 kop. — ; 
za Akcjo drogi żelaznej W arszaw sko-B ydg: po rub li sr: 
1 00 , żądają rs. 70  k. —, dają  rs. 69 k. — ; za  akcje D rogi 
żelaznej W .-W . za sz tukę żądają  i8 .7 6 k .5 0 ,  dają  rs.7 6  k. —; 
za  akcje Głów: Tow: Rossyjsk: D róg żelaznych żąd a ją  rs. 123 
k. 33, dają  rs. 123 k. — ; za akcje kolei żelaznej W arszaw  - 
sko-Terespolskiej żądają  rs. 103  kop. — , da ją  rs. 102 k. — ; 
za Obligacje cząstkow e z r. 1835 po złp. 500, dają rs. 102 k. —; 
za  certyfikaty  B anku  na oblig: cząst: lit: A. po Zło. 300 d a ­
ją  rs. 51 k. —; lit: B. po Złp. 200 bez kuponu, dają  rs. 27 k.
— (z kuponam i da ją  rubli srebnych 34 kop. —); za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają  rubli srebnych 6 kopiejek  75; 
za Pożyczkę Ro3: 5 tą  z r. 1854 oprócz kuponu, żąd a ją  rs. 
87 kop. 75 , dają rs. — kop. —; za oblig: Głów: Tow-: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,000, żądają  r s . —, da ją  rs. 92 k. — . 
Z a  Akcje Fabryczno-L odzkie  żądają  rs. 100  k. 50, da ją  rs. 
100  kop. — P ó ł im perjały  rossyjskie płacono rs. 6 kop. 36. 
D ukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 72. — W artość  k u p o ­
nu  bieżącego od listów zastaw nych od rs. 15, kop, 7% .

(K urs L istów  zastaw nych n a  równi z innerni pap ieram i 
publicznem i hędzie  n adal no tow any za  rs. 1 0 0 ; zaś lcupou 
obliczony będzie od rs. 15 tylko).__________________ _

W  D rukarn i K u rje ra  "W arszawskiego. — Z a pozwoleniem  C enzury  Rządowej.


